
W trzech dniach poprzedzających dzień Popielcu, 
nietylko w niektórych Kościołach W arszaw skich , ale 
i w okolicy, odprawiane są Czterdziesto-godzinn  
bożeństwa, na cześć N. SAKRAMENTU. 0*fł ’ 
w Kościele parafjalnym  Sgo DUCHA, takież Nabożeń
stwo. Do Rawy, na podobną uroczystosc, udali się Ka 
płani z tutejszego Klasztoru XX. Augustjanow.

Wczoraj, w Kościele X X . B ernardynów  A m ajoro
wie muzyczni w czasie Summy wykonał,. Mszę N 
(in D.) kompozycji J. Erogulskiego; na Offertonum
Duet na Sopran i Tenore !» ® s ł | S ^ A N A  
Tercet (in B.), z O ratorium  Męka CHRA STUSA
kompozycji Józefa Elsnera,______

Członkami C e s a r s k i e g o  Towarzystwa H jstorji i Sta
rożytności Rossyjskich  w Moskwie, ^ s t a l ^  hczby u; 
czonvch naszych: Edward Baron Rasl am .e c jr V ^ un 
lo„ F r: Max: Sobieszczański, i Jan  Paplonskt b. Nau- 
czvciel Instytutu Szlacheckiego. . .

Główna Kassa Oszczędności. W tygodniu upłynio- 
n rm  do d. 25 Stycz: (6 Lut:) r .b . w łącznie, wydano xią- 
ieczek nowych 7 4, na które, tudzież na dawniejsze 
w 535 wnioskach, złozono rs. 6 ,646 kop. 50. Na zą 
danie 67 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za 
rok bieżący rs. 5 kop. 2 7 ‘/*), rs. 2 ,718 kop. 2 /* ,  i
um orzono xiążeczek 0 cZ^ n0*^ ^ rz^ 2°  z
ków 9,169, posiada kapitał rs.423 ,60b  k. 11.

.  • i  • _  n n n r n T A A V  n

D la wiadomości Czytelników naszych, przedstawiamy
„rwrinnip z koncertu danego w d. 12 Grudnia r. z. 

sl) • Kunieckiej, na korzyść Zupy Rum fordzkiej.
? o  d 7 n X h X  : Ze sprzedaż? 231 file tów  k c z ł o n -  
r ?  O  P nn kon 60, rs. 138 kop. 60. Ze sprzedaży 
m ile T ó w  w Resursie , po rs. 1 kop. 20, r s .5 6  k. 40; ze 

J • /u  mimów nrzezTow: Dobrocz: p o rs . 1 k .2 0 , 
r  ? ldr 6t  rPS m  < f r .  JO.XPięciaNAMiE-

Królestwa,

^ r s T L  80: H j  * * *
rs. 4 k. 80; c) Antoni na l bl1 ’ ie kop. 80;
J )  X i «  R . . lm 1 j»  ’ ”hoj„  rs. 302 to p .9 5 .
f c S l  d S , " L . o - 4 c i e o r k i e s t r ,  p m » » -
żenie instrum entów , d™ ko»»nk  p ro g r« m to « . • £  

szczegółów, te w j i t #  " j j f p i T  ^

chodu rs. 274 kop._40. .

W dniu 1 b. m., pobłogosławiony
Dworze z w i ą z e k  m a łż e ń sk i ,  zawarty między W W. Juka

Często spostrzegać sie daje. ie  powożący pow cnam ii nem A grono-

lanych przez służbę policyjną słuc ober-Po-
zapobieżenia czemu Zarząd W arsza  ((i ^  o n  j wła- 
licm ajstra, wezwał osoby utrzym ujące po w/on 
ścicielidorożek, iżby ostrzegli swych ;
spotkaniu się z konduktem pogrzebowym o ą 
są  zjeżdżać z drogi i zastanowić się dotąd, pók y
nie przejdzie; tudzież, że stosownie do postan
J O -X i e J a  N a m i e s t n i k a  K rólestwa f  2 4
Ukazie N. PANA, przez reskrypt K. R. S. A. i D. •
Pażdziernika ( 5  Listo:) 1839 r. objawioiiego. s ta n ^  
za meposłusoftństutn nrzeciwko żandarmom lub inn„
 -----------------. . . n a t o  UIMlNl I . u t r j o . . . -----------o -  i o n  v m
za nieposłU S 7 e ń s t W 0  przeciwko żandarmom lut) inn 
przędnikonn Policji, do utrzym ania porządku pi zezna 
czODym, oddawani będą bez zaliczenia do zaciągu woj
skowego.

w  ciągu roku 1851, największą drogę na kolei że
laznej Warszawsko- W iedeńskie j, ubiegły dwa paro- 
chody: Nr 39 zwany H enryk  (z fabryki B elg ijsk ie j), 
w erst 34,328, i Nr 8  O rzeł (z fabryki A ngielskie)),

UCy 3 1 1 3  4 4 8  osób, które w r. 185-1 jeździły drogą żelazną
W a r s z a w s k o - W iedeńską, 3 .9 8 O osób jechało kj: Iszą,
S T k h l l g d ,  Hfoią, a 124,471 kl: IVtą.

micznego i Sędziego ™ *0]u “ “ '„o  Rodzinne i Przy-

P p .  Tadeusz Górecki,malarz, o którym
sach nader chlubną wzmiankę uczynił Tygodnilk '
te r sb u rssk i,  jest, jak to już dawniej donosiliśmy, sypem 
E m S o  Góreckiego, znanego w literaturze naszej, 
nełneao dowcipu poety. Pierwotne ukształceme dosw e- 
ao zawodu P. Tadeusz Górecki odbył pod okiem B ru l-

K d ,  człowiek przejęty ogniem poezji « do M«J » J  
wiającej skrom ności, która najczęściej towarzyszy p
wdziwemu talentowi. g(a.

W zeszły Czwartek, d. 3go b.iin., JW - ^ z" ezwawszy 
nu Andrau/t, Prezydent m. W arszaw y, p  ibI,..kantów 
do sali sessjonalnej M agistratu tlj |eJ*ze^ d’y 
W arszawskich, którzy otrzym ali nagroay j|;)(|eSja„e za 
Londyńskiej całego św iata  J  P W ’
pośrednictwem Wyższych Władz, przy*
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sięgłych wystawy, świadectwa na rzeczone nagrody, 
a  zarazem exeinplarze drukowane, R aportu  P rzysię-  

■ g łych  W ystaw y. Świadectwa na m edal k la ssy  2ej, o- 
trzym ali: Sukcessorowie Vetera i Rahna, Fabrykanci 
Obić papierowych; P. Izrael Staffel, Zegarmistrz, i P. 
Hugon S tier, Fabrykant mydła toaletowego; zaś lis t 
■pochwalny wraz z należącym do niego medalem, Pan 
M uller Syn, Fabrykant obówia. (Widzieliśmy nagrody, 
otrzymane przez P. Muller. List pochwalny na welinie 
chińskim , przyozdobiony jest wielką winietą, wyobra
żającą w allegoryczncj gruppie: S taw ę, Naukę i P ra 
cę. Napis an gielsk i mówi:

„ W y s t a w a  P r a c  P k z e m y s i .u

W s z y s t k i c h  N a r o d ó w  r. 1851.
Pośw iadczam  niniejszym, żc Przysięgli uczynili zaszczytna wzmian
kę o P .M u ller S yn ie , za lekkie obówie okazywane na w ystaw ie.

W y staw a  w Ifyd e-P a rk  w L ondynie  
d. 15 Października 1851 r.

(podpisano) A lb ert,
Prezes Iiomissji K rólew skiej.”

W  łasnoręczny podpis J. K. W . Xięcia A l b e r t a , Mał
żonka N. Królowej W ik t o r ii , zdobi ten dyplom, a miej
sce pieczęci zastępują podobizny giloszowane medalu  
w y sta w cy . Sam medal jest ze spiżu, wytwornej robo
ty; zdobią go z jednej strony wizerunek Xięcia A l b e r t a , 
z drugiej kula ziem ska, a nad nią gołąb, wieniec wa
wrzyny otacza kulę ziem ską, a przecina ją, napis: E x 

h ib itor  (Wystawca). R aport p rzy s ię g łyc h  składa wiel
k ą  xięgę in 8 -v o  m ajori, o 867 stronnicach, bitym dru
kiem na dwóch kolumnach drukowaną, a w pąsową o- 
prawę ze złoceniami allegorycznemi, przyozdobioną).

Z przyjemnością spoglądamy jak w W arszaw ie  wo- 
statnich latach wzrosło ogrodnictwo. Ogród Botaniczny 
i ogród B elw ederski pod kierunkiem znakomitych i z za
miłowaniem oddanych swej sztuce, wzrósł obok upię
kszeń, do wielkiej doskonałości w wyborze i gatunkach 
roślin. Wszakże i prywatne ogrody u nas są nie bez 
zalet. Nie przed wielu laty, przy M arsza łkow sk iej uli
cy pod Nrem 13885, patrzyliśmy zpolitowaniem na pu
sty plac zarzucony śmieciem, który litośnie wzywał rę
ki przemyślnego ogrodnika, by go zamienił w ubarwio
n ą  kwieciem niwę i ocienił drzewami. Znalazł się w ła
śnie znawca, który popłakanego stanu i nędzy, tę garść 
ziemi zamienił w piękny, bogaty i uroczy ogródek. Kto 
go me widział, niech zanotuje w swej pamięci, ażeby 
go od widzieć w lecie, a bezwątpienia pomimo doznanej 
rozkoszy, będzie uwielbiał rozmaite a harmonijne dzie
ło  przyrody, wywołane znajomością sztuki ogrodniczej 
Braci Hoserów. Nie koniec na tem : ażeby zadość uczy
nić miłośnikom kwiatów, ażeby ubarwiać bez przerwy 
żywemi kolorami buduary i nadać więcej wdzięku, wię
cej oryginalności płci pięknej, jakby na przekór zimie, 
przez swoją gorliwość, poświęcili Hoserowie, wszelkie 
usiłowania, iżby w swej oranżerji i trepauzach, posia
dać nie tylko piękne bukiety kam etji w rozmaitych ko
lorach, milutkie ery  ki, pyszne rododendrony, nadobne 
g o źd z ik i, a za lie  różno kolorowe, h y a c y n ty ,'a m a ry li
sy , ale przedewszystkiem mieć wśród zimy naszych pól 
rodzinnych kwiaty: szczególnie fljo łk i i konwalje. Z a
wsze z przyjemnością tak w lecie jak i zimie oglądamy

ogród Hoserów, a kiedy przypomniemy sobie ile tu po
trzeba było pracy i nakładów wspartych nauką, do
świadczeniem i zamiłowaniem, podziwiamy jak można 
za tak nizkie ceny sprzedawać bukiety cudownie dobiera
ne, z rozmaitych kolorów symetrycznie i z gustem u ło
żonych, oraz najprzedniejsze rośliny wazonowe i ogro
dowe.

Kiedy jakoś tak ściśle z kroniką naszą powiązaliśmy 
wszystkie rozrywki Czytelników i Czytelniczek wypada 
nam przeto dotrwać już do końca w tej roli, i wraz z nie
mi przebiegać te wszystkie salony, w których dogory
wający poczciwiec karnaw ał, tyle uciech wyprawia. 
Zaprawdę nadspodziewanie udał się k a rn a w a ł w tyra 
roku, krotki wprawdzie, ale do sytu wesoły i rzeźki. 
Lotem błyskawicy, z dnia na dzień, a raczej z wieczoru 
na wieczór, htwiera nam ciągle gościnności podwoie 
przypominając praojcowskie zwyczaje, których główną 
cechą była gościnność w serdecznem przyjęciu i ochota 
duszy. Podobnego przeto rodzaju zabawę widzieliśmy 
wczoraj, w progach JJW W . Adamostwa K rasińskich. 
Jeżeli bowiem jako Gospodarstwo Wtorkowego w R e
su rsie  balu, wystąpili z całą uprzejmością swoją, wczo
raj w dwójnasób jeszcze podwoili takową, i wśród mu
rów miasta odbili piętno sielskiej gościnności. Liczne 
towarzystwo, z pierwszych znakomitości W arszaw skich  
zapełniło Ich salony w domu Radcy Budowniczego Go- 
łońskiego, przy ulicy Granicznej, a wystaw ne przyjęcie 
odpowiedziało pod każdym względem świetności zebra
nia. To też zabawa szła ochoczo i szczerze, a troskliwe 
oko zacnych G ospodarstw a, o sw ych biesiadników nie 
spuszczało z uwagi nikogo, pragnąc każdemu uprzyje
mnić chwilę spędzoną w Ich domu. Zaprawdę zaczy
namy się nieco zdumiewać nad tą rozmaitością‘przepv- 
sznych strojów, w jakie co dw adzieśc ia  cz tery  godzin 
przestraja ^ W a r s z a w a ,  a raczej jej mieszkanki, tak 
dziewice jak Damy. Miby jedno towarzystwo, niby zna
ne oblicze, a tym czasem, co wieczór, inny smak w u- 
braniu, inny wdzięk i przepych. Tak było i wczoraj, 
gdzie wszystko jaśniało blaskiem. Kolor biały dom i
nował w pełnych elegancji i świeżości toaletach, aprzv- 
ozdabiająceje kwiaty zaledwie zdołały wytrzymać emu
lację z wdziękiem lic nadobnych. Huczna muzyka P a
na W altera , wzywała ciągle do tańca; a polka Xięcia 
Kazimierza Lubomirskiego, znana pod nazwą P oga
danki, kikakrotnie powtarzaną była.

Jutro o godz. 6 m. 58 rano, przypada nów. Gdyby 
się nas pytano jak przyjąć mamy tę lunację, to niebar- 
dzo znaleźlibyśmy się grzecznie. Z nią to bowiem ma
ję  pojawić się wichry, a wiadomo, że wichry sprowa
dzają odmianę, a nam tak dobrze było z owym mrozem 
który przez dni kilka i ulice omszył, i powietrze od
świeżył. Dziś rano deszcz.

Wczoraj, jako w Niedzielę zapu stn ą , balowała cała 
W arszaw a. Możniejsi w salonach, zwolennicy sceny 
na M askaradzie, rodzinne grona po domach prywa
tnych, wesoła gawiedź na bulikach przy jacielsk ich , a lud 
po gospodach i salach. Ile strun pękło, ile przedę- 
ło  się fletów, ile zadyszało m aryn, ile przekręciło k a 
tarynek'? statystyka warsztatów instrumentów, w poście
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dopiero powie. W równym stosunku pękały butelki 
szam pana, węgrzyna  i p iw a; a po wesoły.ch hulan
kach nocy ubiegłej, kiedy to piszemy, połowa W ar
szaw y  spi jeszcze dobrze na jednym boku. Niech się 
spokojnie przewróci na drugi, niech sen pokrzepiający 
wzmocni jej nogi i siły, bo dziś i jutro zapusty  wzy
wają do nowych turniei, którym Terpsychora prze
wodzi!

W upłynionym tygodniu, sprowadzono _ do W arsza
wy  : (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), żyta  
czetwerti 873, pszenicy  czetwerti 2,378, jęczm ienia  
czetwer: 349, owsa czetw: 587, grochu  polnego cze
twerti 15, kaszy  jęczmiennej czetw: 65, kartofli czetw: 
217‘/2, siana  pudów 11,991, .stony pudów 7,905.

Niewątpiliśmy że wczorajsza M askarada  będzie li
czna, bo też czy mogło byćinaezej, gdy tyleróżnych no
wości, nęciło? Domin tym razem mniej było jak zwy
kle, ale za to pięknych niemaskowanych twarzyczek, 
więcej nierównie; wszyscy bowiem przybyli raczej wi
dzieć zapowiedziany w Teatrze Wielkim: Marsz k a 
pustny, niżeli snuć dalej intrygi karnawałowe, które 
wkrótce bo jutro, skończyć się muszą. Dla tego tez 
niecierpliwie czekano północy, a gdy odgłos trąb oznaj
mił rozpoczęcie, Teatr wkrótce napełnił się aż do na
tłoku. Rozpoczął widowisko pochód masek hum ory
stycznych, i przyznać musimy żęta ironja świata dobrze 
b y ł a  pomyślaną. Naprzykład czy wiecie jak się przed
stawił Motor Świata?  oto była to sobie tocząca się k u 
la ziem ska , k tórą od bieguna, do bieguna, zajął stojący 
na niej żyd, potrząsając wexlami!.... nie wchodzimy 
wcale głębiej w myśl tej allegorji, ale niebronimy n i
komu, tłumaczyć ją sobie jak mu się podoba. Albo ow 
Amor dzisiejszy!!  może kto sądzi że go przedstawiało 
jakie drobne dziecie? bajki, tegoczesny kupido, to drab, 
'o potężnym brzuehu, tłustych policzkach, z wróblemi 
skrzydełkami, z kołczanem jak na muchy. W jakim ze 
to wieku żyjemy! do jakiego stopnia doszedł juz cynizm, 
kiedy Miłość tak je i tyje, jak człowiek ze stery naj
grubszej prozy! kiedy dziś chcąc uskarbic sobie jej 
względy, należy zapomnieć o rachunkach, nauczyc się 
wszystkich jadło-spisów, i znać lepsze piwnice w mie
ście!... już dzisiaj niepotrzeba kruszyć kopji na jej czesc, 
dosyć j est złamać widelec!! Trudno by nam było zdać 
sprawę z każdej maski po szczególe, bo było ich przecie 
200!... Niechcąc więc nadużywać cierpliwości naszych 
Czytelników, donosimy tylko, że tak wspomniony Marsz 
jako i piękne Divertissiment Tancerskie, zzupełnem 
przyjęto zadowoleniem; a po ukończeniu, przywołano 
Wszystkich, i oddzielnie Panią Turczynowicz 2-kroć, 
pannę  Gwozdeckę, Pannę Annę Straus  2-kroć, Pannę 
Darnse, oraz p p  Tarnowskiego i M amie go po 2-kroć. 
Charakterystyka na salach Maskaradowych, arcy ubo
go się wydała obok scenicznej, i jeżeli która z przyby
łych masek na szczególną zasługiwała uwagę, to naj
s ł u s z n i e j  długo-nosy Tyrol, którego improwizowane 
łvdki gwałtem postanowiły wydobyć się z potwornie 
szerokich pończoch. Osób było 1,000.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali, po 
Operze Ernami, Panna Vallesi i P .Dobrski po6-kroć,

P. Troschel 5-kroć, efraz P. Ziółkowski 3-kroć. W Te
atrze Rozmaitości, na wznowionej Komedjo-operze: 
Verther, bawiono się wesoło, a wyborną grę P P .  Ż ó ł
kowskiego, Panczykowskiego  i Pani Mazurowskiej. 
ciągłemi okrywano oklaskami; po ukończeniu przywo
łani zostali: Pani Mazurowska  2-kroć, P. Żółkowski 
3-kroć i P .P an czykow ski 2 k r o ć ;  poKomedji: Uprze
dzenia, Wszyscy; po M onodramie: Lokaj za Pana,
P. Chomiński 2-kroć.

W Anglji z e  zmianą wiatrów, targ Londyński był 
nieco uciśniony zbytecznąilościądowiezionej pszenicy. 
W Belo-ji Francji i Hollandjt. targi są w tej samej co 
angielskie  pozycji. Gdańska Giełda w upłynionym ty
godniu była zupełnie bezczynną miano tylko sprzedać 
3 0 1. pięknej pstrej pszenicy  1 3 2 funtowej, po 500 gul:, 
z dostawą na wiosnę. Sprzedaż ta w porownaniuz przed 
6-tygodniowemi cenami, daje od 15 do -0  gul. zniże
nia na łaszcie.—  Gdańsk d. 3 Lutego 1853 r -  Mako
w ski, Kendzior et Com:.'

A m e r y k a . —  W  Nowym-Yorku utworzyła się kom- 
pauja z kapitałem 100 miljonów dolarów, mająca za
miar poprowadzić kolej żelazną od rzeki Mississtpi do 
(brzegów Oceanu Spokojnego; pierwsze 600 mil ang: 
rozpoczną w Kwietniu, ukończą za lat pięć; bil zatwier
dzenia jest niewątpliwy; z czasem przy powiększeniu e- 
migracji. kolej ta piękny procent przyniesie. (Pr: Ztg).

A n g l ja .   W zamku Windsor widowiska teatral
ne zamkną przedstawieniem Macbetha.—  Londyń
skie  dzienniki donoszą, że Cesarzowa Francuzów  wraz 
z siostrą, czas jakiś były na pensji w Bristolu. —  Za 
tydzień parlament się zbierze, i już członkowie jego 
zjeżdżać się zaczynają; ciekawie wyglądają pierwszych 
wniosków gabinetu. (Preuss: Ztg). ^

Atjstrja .  —  Poseł Hra: Leiningen  przybył juz do 
Stam bułu  okrętem Croatia.—  Wiedeń liczy 9,425 do
mów i 431,000 mieszkańców.—  Z polecenia wyższego, 
dano wielu bankierom przez Kommissarzy giełdowych 
zapewnienie, że A ustrja  w najlepszych stosunkach zo
staje z F rancją .— P .B ru ck  zażądał zatwierdzenia za
sad, na które się zgodził z gabinetem pruskim  w u -  
kładzie kwestji celno handlowej. (Schles: Ztg).

C z a r n o g ó r z e . —  Wojewoda Grahowa, W ujatycz, 
został wzięty przez Turków  do niewoli wraz z towarzy
szami i rodziną; odprowadzono go do obozu Tureckie
go. Owi«r-Basza w walce przeciw Białopawliczanom  
poniósł kilka porażek. Selim-Bey w 10,000 ludzi stoi 
ciągle na granicy Albanji. (Neue Preus: Zeitung).

F r a n c ja . Paryż Igo Lutego. — Cesarz i  ̂Cesarzo
wa, w licznem towarzystwie, dziś zwiedzali Wersal. —  
W czasie uroczystego pochodu orszaku weselnego do 
Kościoła P. MARJ1, największe wrażenie zrobiło na lud 
podobieństwo niezmierne Xcia Napoleona syna Hiero
nima, z jego stryjem Napoleonem Iszym . Xżę Napoe° ’
tym razem m iał na sobie mundur jeneralski. '^,jrz0_
no uwagę, że akt ślubny podpisało, ze strony ,. 0 ^ j ą .  
wej 4ch świadków, ze strony Cesarza dwóch ^ fagj.aW;0. 
żęta Hieronim  i Napoleon).—  Oczekują lis J  z amne- 
nych; podobno głównie deportowani « sm„tny. — 
stji korzystać będą; los ich ma byc >
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Wczoraj dawał bal na 700 osób, A linister spraw  wew:; 
dziś wielki ba) u Ministra wojny; połowę muzeum arty- 
lerji zwieziono dla ustrojenia wielkiej sali; rycerze kon
ni w hełm ach, pancerzach, z kopjami w dłoni, stać będę 
przy wszystkich drzwiach; 12 dział przewróconych, słu 
żyć będzie za podnóża świeczników, z luf pistoletowych 
strzelać będzie płomień gazu; trofeów m nóstwo ułożą 
z broni; sala przy świetle bardzo oryginalny przedsta
wiać będzie widok. Do wszystkich członków Ciała P ra
wodawczego, wysłano wezwania, donoszące o projekto
wanym balu, który chcą zrobić jak  można najśw ietniej
szym. Mają na ten cej zebrać 200,000 fr., z tych część 
poświęcą na ozdoby stłukł* w ielu znakomitym m ala
rzom, polecą porobić obrazy w stylu Rubensa, jak je  
ten wykonywał dla ozdoby łuków tryumfalnych; (te 
prace Rubensa dotąd jeszcze m ają w ielką wartość). 
Rzeźbiarzom też polecą płaskorzeźby przedstawiające 
fakta z życia Ludwika-Napoleona. Te roboty sztuki, 
m ają być losowane; deputaci wygrywający darują te 
dzieła muzeum swym departamentom. —  Wydają tu 
taj kilka edycji dzieł Napoleona /; w jednej z nich za
mieszczą wszystkie prace literackie Cesarza z jego m ło 
dości, powieści, romanse etc.—  Dziś Kościół P .M A RJI 
zwiedzało przeszło 100,000 osób. —  Rząd zajmuje się 
nowym projektem dopraw a okassach  oszczędności.—  
Założyć tu m ają nowy dziennik który obejmować b ę
dzie tylko doniesienia urzędowe; za 5 miljonów w ier
szy, rocznie zarobią 5 miljo: fr., które rozdane być ma
ją  między szpitale.—  Xżna Alby, pomiędzy innem i po
darunkam i ofiarowała swej siostrze Cesarzowej, 8 koni 
andaluzyjskich. —  W Marsylji, Bordeaux, Lyonie, i 
Tuluzie, mają wybudować pałace Cesarskie; Cesarz ma 
co rok  pokilka tygodni w tych miastach baw ić .—  Po 
departam entach zam knięto wiele kaw iarni, w których 
grywano potajem nie w karty.—  Po wielu miastach roz
dawano żywność ubogim i posagi młodym parom w dzień 
ślubu Cesarza. (Indep. Belg.)

Paryż 2 Lutego, (d. t.) —  P. Brenier, został m ia
nowany Posłem w Stambule. (Jrtdep: Bełge).

Hi9zpanja.—  Królowa, Cesarzowej Francuzkiej, ma 
przesłać w darze koronę, wartości kilku mil jonów re- 
alów. W pływ Francuzki w tej chwili w Madrycie zwy
ciężył zupełnie wpływ Angielski. —  Narvaez ciągle 
bawi w Bayonie; z powodu słabości zdrowia, nie jedzie 
faiWiednia. (Schlesische Zeitung),

"  ' - o c h y .  —  Układ pomiędzy Neapolem a Państwem 
K osom ,n e h  o kupno Benewentu, nie tak prędko stanie, 
chociaż Kardynałowie są za sprzedażą, ale cenę kupna 
uważają za zbyt nizką; ofiarowano tylko 3 miljony p la
strów . Rzymska  Konsulta finansowa, wypracowała 
bardzo za w i klany plan wycofania z obiegu monety pa
pierowej; P a pie ż  tego projektu dotąd niezatwierdził. —  
Król Neapolitański zaprowadził w swej armji 3 bata- 
Jjony strzelców na wzór Wmceńshich. —  Kilku ofiee- 
rów  Francuzkieh zajmie się pomiarami topograficzne- 
mi Państwa K ościeln eg o . (Indep: Belge).

R o z m a i t o ś c i . —  W r. z . w  teatrach Londyńskich Bay- 
mar bert i Ade/phi, wydano 71,316 biletów gratyso-

W Órukarni Kurjera W arsz:.— Wolne drukować. W arszawa <j. 26

wych na żądanie gazet i felietonistów, nie licząc wejść 
bezpłatnych redaktorów , którzy m ają wstęp na wszy
stkie widowiska. —  Młodemu fortepjaniście. nadzwy
czaj skąpa ciotka, jedynie przez kaprys, ni ztąd ni zowąd 
podarowała bardzo bogato oprawne nóty, Caprice he- 
rmque XnUm\cgaKąłsktego; przyjm ując ten podarek," 
wykrzyknął młodzieniec z radośc ią : »Ach moja Ciociu' 
je s t to z twojej strony prawdziwy cayrice heroique!!”

PRZYJECHALI do WARSZAWY
Abramowicz Romuald Ob: z Chrosny nr 500; Borysławski Koost: 

Oby, z Lutownik nr 626; Beger Radca Dworu z Petersburga ur 634; 
Czosnowsk. Tade: Oby: z Płocka nr 1820; Gostkowski Tom: Oby 
z Naborowic or 584; Jermołow Jene:-Major z Płońska „r 625; Kur
natowska Izabella ZonaPorucz: łożem Wojsk Pruskich z Prus-K,, 
rola Józ: Oby: zTuły nr 601; Szlubowski Stan O b^ z Iladzvn’ia 

t P y j M :  Bąkowski Stan: Ob: do Bodowa; Bieńkowski Stef: 
Oby: do Dębska; Dzierzbicki Edw: Oby: do Brzezio; DobrosławAi 
Ant: Ob: do Sobkowa; Linke Gotfryd fabrykant wagonów do W ro
cławia; Hr. Rzewuski Rad: D w:, Urzęd: do Szczegółu: Zleceń w Kan- 
cefarji JO Xcia Namiestnika, do Krakowa; W alter Teodor Budów: 
i i .  hrola Pruskiego, ao Berlina.

DOSIE8IEMA.
Przy ulicy Miodowej pod Nr 482, w drugiem podwórzu w o- 

hcyme, po prawej stronie, na 2m piętrze, nad Krawcem, jest do 
sprzedania SALOPA z futrem, nowe Kapelusze, i inna Gar
deroba damska, Pościel, dwa Surduty futrzane, Instrumeota Chi
rurgiczne kompletne, srebrne Okulary, nieco Mebli, Sprzętów 
domowych, i Narzędzi żelaznych; także Siodło.

1 udaję (|« wiadomości, iz znajduje się u moie, to jest na rogu 
Ulicy Chłodnej i Żelaznej pod Nr 773, POKOIK z wszel- 

lemi w j godami i usługą, dla osoby spodziewającej się słabo
ści.— Akuszerka llgner.

w Xjaldu’ T  następujące rzeczy:
je s io n o w a  do S to lik  je s io n o w y , P»rawa'„

Taca doza, . rozmaite drobne rzeczy, za mierną cen;. W ild„ 
mosc przy ulicy Mularskiej pod N r 2710, w domu P. Thomas
D t |  C lO lC . ’

, znaj do"a ło  się pieniędzy kilka
kopiejek * * * » > .  8 K.' :  y p i r yj,,P Nrem 18>004’ z Kantoru 
Nelkena; N r20,861 z Kan on, Głównego; i 2 ty l5 8 z K « .t.m G u r- 
skiej; wszystkie te lnlety były y ,  częic; z Loterji 81, półrocza 
pierwszego, oraz kilka konotatek różnych, zaginął. Łaskawy 
Znalazca raczy takowy oddać pod Nr 248 przy ulicy Freta, w Ka- 
wiarni, za przyzwoitą nagrodą ’

Potrzebną jest f i l  W E R M T K A , posiadająca język 
polski, franeazkj, niemiecki i muzykę. Wiadomość u Rządcy do
mu Pctyskl^a pod Nr 4 7 3 i, z rana do godz: 9ej, a po południu
p o  g o d z in ie  d e j .  r  r

P o trzeb n y  je s t  z upow ażnieniem , do w y k ła d u
jiezyka Ir ancuzkiego. W iadom ość p rz y  u licy  M iodow ej pod N r 
4 8 o  w  domu daw niej K ochanow skiego, na 2ni p ię trze , w chód  p rz y  
C ukiern i W ed la , gdzie P ensja  Męzka. r  1

r?n° zimnMtopni 1. Wczoraj w y lu d n ię  zimna 0. ’
iłzis rauo wysokość wody na U'Ule stóo 5 cali 6 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, JFerther. M łyn a rz i A j- 

vnn iavz. Jęek zapieczętowani!.
TEATR WIELKf. Jutro....

O S T R Y G I  Holsztyńskie świece, nadeszłv(l 
-  <teisi*jseR Pocztą, do handlu Win i Korzeni, E d - i
I) warda Streuger, przy ulicy Bielańskiej i róg.A
V Tłumackiej pod Nr 599. ' |
() Tc nie handel, odebrał transport Ś L I O U Z I  prawdziwycbA 
THollenderskicli, w większych i mniejszych baryłkach, które? 
^sprzedają się po cenie umiarkowanej.

Stycz: (7 Lutego) 1853 r.— Starszy Cenzor, RadcaDw: T.Tripplin.


